
GAZETA LWOWSKA,
We Srode Ner• 51 . 6. Maja 1829.

W IA D O M O Ś C I K R A JO W E .

—  Ze L w o w a  d. i .  M aja .
Wielbi tydzień i w roba bieżącym odzna- 

C'ył się dobroczynnością. Kil ha tutaj mieszbają 
cych dam, mianowicie J J W W .  Hrabiny: 
sh a , Rozwadowska i Glogowsha, tudzież W  • 
Uruska, Szeplycka i Szumlańsba poświęciły się 
osobiście zebraniu sbładhi bu wsparciu cierpiącej 
lodzbości; uzyskana tym sposobem summa 5o2D 
Zr- 2/: kr. W . W .  została obrócona na cel jej 
przeznaczeniu odpowiadający.

Rząd poczytuje sobie za przyjemny obowią- 
zeb za tę pełna ludzkości czynność oświadczyć 
podziękowanie i podać onę do wiadomości po
wszechnej.

•— Z W iednia d. 28. K w ietn ia . —
N- P a n , zawiadomiony p,rzez Prezydyjnm 

■o. b. Komissyi nadwornej pKą.w,odkwczej i spra
wiedliwości o śmierci c. h, ' radcy nadwornego 
Najwyższego aądu i członka Roinissyi nadwornej 
prawodawczej i sprawiedliwości, Zeillera, raczył 
rzeczonemu Prezydyjum nnjwyższem postanowię 
niem swojem z d. 7. Kwietnia 1829  najłasbawiej 
°znajmić: »Z żalem dowiaduję się o sbonie dobrze 
Zasłużonego Mnie, rodzinie Mojej i brajowi, radcy 
nadwornego Z e il le ra ,  i upoważniam W P a n a ,  o- 
rnajmić to brewnym zmarłego.<s.

—  Z tam tęd d. 29. K w ietn ia. —  
Uwiadomieniem w gazecie Wiedeńskiej pod 

• *6. Stycznia r. b. nraieszczouem , podane zo
r a ły  rezultaty od robu 1 8 1 8  w hsięgach kredy
towych zmazanego i publicznie zniszczonego 

awniejszego dłDgu stanu w obligacyjach , przy- 
czem nainieniono , że na rob 1829 przeznaczo
nych jest do zniszczenia pięć mil. zr. w kapitale, 
rachując po 2 1/2 procenta. T e  zatem zapisy 
dłcgu [publicznego spalone będą w d. 2. Maja 

29 rano o godzinie 9 w obecności ustanowio- 
Be) do tego Komissyi na stoku, w miejscu do tego 
wyznaozonem. (G. W .)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka.

Dziennik Angielski ( The Sun) umieścił list 
ashingtonu, podług którego nowy Prezydent

Zjednoczonych Stanów poczynił w ciele dyplo- 
matycznem następujące odmiany : P. Tazewell je- 
dzie do Anglii jaho P o se ł ,  P .  Baldwin w takim 
samym charahterze do Franoyi i P .  W oodberrj 
do Niderlandów. Ten sam list 'donosi, że b / ly ś > 
Prezydent, P. James Monroe, w dobrach swcftch „ * 

„w Wirginii jest niebezpiecznie chory. I
Gazety Londyńskie piszą; Paketbot, 

z Mexyku przybył, i przywiózł z teintąd wiab^p y  
mości do d. 2. Marca dochodzące, usunął jednę^ 
z przyczyn do niezgod w Mexyku , ponieważ 
przywiózł do Anglii Jenerała Pedraza; tenże był 
dawniej wybrany Prezydentem w Mexyku , lecz 
rewolucyja na korzyść Guerrera wybuchła, niedo- 
zwoliła mu rozpocząć urzędowania. Stolica była 
jeszcze w tym samym stanie , to jest wprawdzie 
spokojna, lecz w największym kłopocie co się 
tycze rzeczy skarbowych i politycznych. N ow y 
Minister skarbu, Angulo, jak twierdzą, zastał 
wszystko w tern większem zamieszaniu, że poprze
dnik jego Esteva, podniósł już wprzód dochody cła 
na i . 5oo,ooo dolar. Nadto władza wykonawcza je 
szcze innym sposobem wyczerpała dochody kraju.

(G. W.)
Hiszpanija.

D e  składki dla nieszczęśliwych przez trzęsie
nie ziemi, przyczyni! się Król ze swojej i Królowej 
prywaluej kassy w summie t mil. 5oo,ooo realów 
(blisko 200,000 zr.) nadto rozkazał dać 20,000 

fa n eg a s  zboża z dziesięcin koronie się należą
cych. Dyrekcyja jeneralua loteryi przedsiębierze 
na korzyść nieszozęśliwych nadzwyczajne ciągnie
nie. Kassa bulli papiezkiej przeznaczyła nieszczę
śliwym z dochodów swoich summę 4o,ooo zr.

(G. W .)

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Wiadomości z Londynu z d. i 3 . Kwietnia 

donoszą; Król jest tu do 20. spodziewany. Dzień 
23. t. ni. w którym nowe prawo względem Ka
tolików nabywa mocy obowiązującej, jest właśnie 
tym dniem, w którym obchodzą urodziny Je g o  
Królewskiej Mci.

W  d. 16. Kwietnia miał X iąż ę  Esterhazy 
narady z Xięciem Wellingtonem. Depntacyjakup
ców wschodnio indyjskich naradzała się tegoż sa
mego dnia z Kanclerzem Izby skarbowej, i

Na fregacie brazylijskiej Izabella , przybyć

X
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miał Hr. Macao nadzwyozajny Poseł na Dworze 
Londyńskim , opatrzony pełnomocnictwem do za
łatwienia sporów między Brazyliją a Portugaliją.

Słychać, że Sir Ant. Hart, dotychczasowy 
Lord Kanclerz Irlandyi nsnnie się od obowiąz
ków i że Lord Plunkett obejmie tę ważną po
sadę .

Knryjer umieścił długi szereg protestacyj 
różnych Lordów przeciw bilowi katolickiemu.

Zgromadzenie szlachty i  osób znamienitych 
Irlandczyków pod przewodnictwem Xięcia Lein- 

•"ster uchwaliło powszechniejsze, na d. 2. Maja w 
* oberży Londyńskiej, w celn omówienia się wzglę- 

delm wystawienia posągu Xięciu  Wellingtonowi.
Nu posiedzeniu Izby Niższej w d . i 5 .K w ie-  

inia uczynił P. Peel swoj wniosek względem no- 
1 wego bilu do nregulowania policyi w stolicy i 

jej okolicach. Obszerna mowa Ministra uzyskała 
pochwały. Okazał ó n , że teraźniejszy systemat 
pod żadnym względem nie jest dostatecznym",‘ , 0̂- 
nieważ liczba przestępstw w stolicy powiększyła 
się w sposobie niebezpiecznym. Ludność Londy
nu i Middlesexo wynosiła w roku 1 8 2 1 ,  1 mil.
167,000 dusz; w stosunku, jaki okazał się przez 
powiększenie w upłynionych siedmiu latach, mu
siała w roku 1828  wynosić 1 mil. 349>000 dusz. 
Co oka/.nje powiększenie się ludności o i 5 1/2 
procentu; liczba śledztw kryminalnych, która w 
r. 18 2 1  tylko 2480 wynosiła , w r. z. czyniła 
35o o , co okaznje pomnożenie się zbro.dni o 4*1 
procentu. Powiększenie się ludności w całej An
glii i W alii  wyrachowane w  latach 18 2 1  — 1828 
na 1 1  1/2 procentD, zaś zbrodni n8 26 procentu. 
Ten zatem stosunek okazuje się ze szkodą pa
nu ącej w Londynie moralności w porównaniu z 
innemi częściami kraju. Przyczynę tego szukać 
należy w nadzwyczajnej ludności; ubostwo mie
szkańców nie może się do tego przyczyniać, po
nieważ uboższe stany w stolicy lepsze znsjdoją 
utrzymanie i więcej zarabiają niżli gdzie in
dziej w kraju. Godna jest uwagi okoliczność, że 
bardzo znacznie zmniejszyła się liczba przestępstw 
w Hrabstwach Somersetshire , Lancasbire i Yorks
hire, które tak inocno oięrpią przy teraźniejszym 
ucisku rękodzielni. Widoczna zatem , że policyja 
w tej ogromnej stolicy nie jest dostateczną do 
wypełnienia swojego powołania- Nie inasz po
trzebnego związkn między pojedyńczemi parafija- 
mi ; wiele z takowych niemają ani jednego sługi 
policyjnego ; w Deptford, gdzie jest 29,000, naj
więcej ubogich mieszkańców nie masz nawet no
cnych stróżów! Niepodobna pojąć, jakim sposobem 
tak niedokładny system mógł się tak długo opie
rać dawno uznawanej potrzebie nlepszeuia. N o 
wy b il ,  ustanowi kollegijum z trzech osob urzę
dowych na czele policyi, z płacą po 800 f. s.

roczn ie , wszystkie różnice pojedynczych parafij 
zn ies ie , i powszechny podatek policyjny zapro
wadzi; wszelako nabędzie ón powoli mocy obo* 
wiązującej, i to najprzód w jednej części Wost- 
liiinsteru, aby onegoż skuteczności najlepiej do
świadczyć można.—  W  d. 16  po przymówienin 
się P. Hntne, że około połowy Maja uczyni wnio
sek poprawy prawa zbożowego , odroczyła Izba 
posiedzenie swoje na d. 28 Kwietnia- Bil wzglę
dem roszczeń do Hiszpanii został po trzeci raz 
odczytany. (G. W .)

Rossyja.

Cesarz J m ć  raczył Przeciw-Admirała Kuraa- 
ni 1 .  za zdobycie twierdzy Sizopola o z d o b i ć  or
derem S. Anny pierwszej klassy,

Z  Odessy donoszą pod d. 1 .  Kwietnia od 
28. Marca do dnia dzisiejszego przybyło tu z Ko- 
warny Bslezyko , Kistendzi, W arny, ojścia Su- 
ny , Muugalii, Tnlczy i Konstantynopola 29 okrę
tów różnego gatunku i różnej wielkości przez rząd 
najętych, z balastem , a jedna  brygantyna z Kl* 
s le n d ż y  z zapasami wojennemi. Do Warny od
płynął jedeD a na Ddor) 7 brygów.

Teraźniejsza w c j r i ,  mówi Dzieńuik Odeski, 
i przez rząd przedsięwzięte środki , aby będące 
w Tnrcyi wojsko z Odessy zaopatrywać, otwo
rzyły to nową^j^łtflfiarobkową. Rozpoczęto bo
wiem budować białe statki, i obok portu wojen
nego tworzy ' Się nOwy warsztat. W  tej chwili 
pracują tam nad wystawieniem i4 b a r k ,  z k tó r y c h  
dwie w tych dniach z warstalu spuszczono. Li
czba ta nie jest znaczna i statki nie nadają war- 
Statowi wielkiej wagi, wszelako w nowej okolic? 
każdy początek zaslugoje na uwDgę troskliwego 
doslrzegacza, gdyż w ekonomii krajowej wszel
kie poczęcie nawet w przedmiotach mało zna
czących , może się stać bardzo ważnem przy po
większeniu się ludności. (G. W.)

Dziennik Odeski z dnia 1 3. (25 .) Kwietnia u- 
mieścił następujące

W iadom ości od w ojska p rzec iw  T urcyi 
d z ia ła ją ceg o .

—  Z  d. 23. M arca. —
Dnia pierwszego Marca blisko 100  Turków 

w y r u s z y w sz y  z O r s o w y ,  o da ło  s ię  w  gór y.  Lecz 
w y sł an y  oddz i a ł  p a o du r ów  , pod d o w ó d z t w e m  K fl'  
pitsDa Ż y w k o ,  d o g n a ł  ich we wsi  Kistesztach,  
g dz i e  s ię  s e br o ml i  w domu m ur o wa ny m o trzech 
piętrach.  Kapitan Ż y w k o  kazał  Swoim łodziom 
dóin ot oczyć  , w nadziei, że g ł o d e m  zmusi  Tur  
k ó w  do poddania  się. Atoli w  d. 4- i n a ? ®'0 f '  
pus Turecki z Ą00 Indzi  , w y s z e d ł s z y  z Ors owy , 
przybył do Kisteszty i uderzył na pandurów, ktc



— . 219 —

'tzj pomimo najdzielniejszego odporu musieli u- 
stąpić przewyższającej sile nieprzyjaciela , i nie 
naogli utrzymać Turków w domu owym otoczo
nych; uwolnieni tym sposobem wyszli spiesznie, 
pofą żyli się z wojskiem wysłanem onyrn w po
moc i spiesznie udali się do Orsowy. Kom pani ja 
Koliwańskiego pułku, wysłana na wzmocnienie 
pandnrów, spotkawszy ich jnż w odw rocie, wró- 
c*ła się z nimi. Turcy utracili w tej sprawie bli
sko 4o ludzi. Pandury żałują straty swojego wa
lecznego dowódzcy, Kapitana Żywko ; z resztą 
*n,®li 5 ludzi zabitych a 1 1  ranienych.

. Doia i 5 . Marca uczynili Tnrcy wycieczkę 
®  Z u rży ; Jecz wrócili się spotkawszy kozaków i 
■hozarów.

Dnia 17 .  Marca , blisko 3 ,5oo ludzi jazdy i 
■2,000 piechoty przedsięwzięło uderzyć na DBszycb; 
lecz pułki kozaków Rykowskiego i Płatowa, wy
trzymały mężnie icb attak na nasz obóz pod Da- 
ł® ;  dw8 szwadrc'ny bnzarów, jakoteż ogień 2ch 
dzis} , wysłanych przez Jenerała Majora Petrysz- 
czewa na' pom oc, zmusiły nieprzyjaciela cofnąć 
*■? do twierdzy. Strata Turków dosyć znaczna, 
* trzeoh wzięto w niewolę. Z  naszej strony, 6 
Kozaków raniono, a 1 z ich podoficerów poległ.

K rótkie opisanie Rossyjskiego teatru wojny  
w T u rcyi E u ropejsk iej.

(Dokoń rz enie.)
M i e j s c a  u f o r t y f i k o w a n e  w e w n ą t r z  

t e g o  t e a t r u  w o j n y .
R ®katag, o 6 mil od Tulczy nad jeziorem 

tuzinem , ma 10,000 mieszkańców, i nie jest 
asciwie twierdza, lecz tylko miastem obron- 

nen> błotami. *
|,rnłj ^ az»rdżyk, miasto warowne nad rzeką Do- 

. ln| f » htóra tu płynie n spodu wyżej wspo- 
tonej odnogi gór i wpada do D unaju , jest 

t8 ? ,e ? elhi® j  °d ległości od Rassewaty. W  roku 
je °  “ ® rashier Pehliwan Baba Basza je d e n z n a j-  
ob /  1 nai wale czniejszych wodzów tureckich

P°zycyją  w 5ooo hawalerzystów, celem 
tzymania Rossyjan , którzy szli do Sylistryi. 

. ^ o d d z i a ł  rossyjski, pod wodzą Hrabiego Ka- 
tens le g o ,  zdobył miasto szturmem, wyrżnął 

ine? SŻ|  6 arnizonu , i wziął w niewolą sa-
i n>§.° “ f^sh iera  , który się jeszcze bronił z 2000 

* VV l'111 * domów miasta, 
handl arila • twierdza nadmorska i ważne miasto 
C(j w •tUVe.’ 100 4,ooo domów , 25,eoo mieszkań- 
R° p* ^  nS brz^ u tureckim morza czarne-
woiannl ’ k d*a Przystaui wielkich okrętów 
rem , Miasto otoczone jest mocnym mu-
zainkiem0^ ” 10 iah port ’ obronne starodawnym 

ntortyuowanym z wysokiemi wieżami.—

Warna pierwszy raz poddała się orężowi rossyj- 
skiemu na końcu przeszłej kampanii.

Jani Bazar, obwarowane miasteczko, ważne 
z przyczyny swego położenia na drodze z Szurnli 
do Warny i Prawodów.

Szumią, wrota Balkanu , tureckie Termopyle, 
w czasie dawniejszych i nowych wojen główny 
ufortyfikowany obóz wojsk tureckich , ma 5 ,000 
domów i 3o,ooo mieszkańców , w odległości od 
Konstantynopola na mil 86. W e względzie wo
jennym Szumią jest ważne , jako środek połącze
nia d róg : Rustczuckiej, Sylistryjskiej i łz maiło ty
skiej , rzeki Dunaju, Warneńskiej i wielu innych, 
z Osman i Bazaru i z innych części Bulgaryi. —  
Prócz tego ma bardzo dogodne położenie, gdyż 
jest otoczona odnogą gór bałkańskich w kształcie 
półkola i z bardzo krętetni pochyłościami. Całe 
miasto, długie około m ili ,  a szerokie na pół mili , 
otoczone jest rowem i wałem ziemnym , czyli sze
rokim murem ceglanym, po kątach kiórego znaj- 
dnją się niewielkie wieżyczki , dla 5 lob 6 strzel
ców. Wielka rozciągłość mi st ■ i wyże, wspomniane 
kręte skały nadzwyczajnie utrudniają wzięcie Szum- 
li szturmem, równie jako i  oblężenie jej. Będąc 
ze wszech stron zasłonione przeciw wystrzałom , 
to miasta zawiera w sobie wszystko, co tylko jest 
polrzebnem do utrzymania wojska. Wewnątrz 
fortyfikacyi nawet odbywa się robienie wina i o- 
ogrodniotwo. Rzeczka kilku odnogami płynąca 
przez miasto, dostarcza obozowi najważniejszy ar
tykuł, dobrą słodką wodę.

Razgrad , czyli f lezargrad, miasteczko nędz
nie ufortyfikowane na rzeką Ak - Lam ca drodze 
między Ruszczukiem a Szumią.

Osman B azar, miasto ważne, jako środkowy 
punkt połączenia między Tirnową a Szumią , i bro
niące drogi idącej po dolinach obo Kamczyków, 
a potem przesmykiem przez Bałkan do Ksrnabato, 
gdzie się łączy z kommunikacyją , wiodącą z Szumli 
do Koustantynopdla.

Tirnowa , starożytna Bulgsryi stolica, niegdyś 
wielkie i ludne miasto, dzisiaj zaś ma tylko 8,000 
mieszkańców. Bardzo wygodnie jest obronna, ma 
zamek na wierzchołku wzgórza i 5 bram. Miasto 
składa się z pięciu części czyli kwartałów, z któ
rych jeden zamieszkany jest przez Turków , a dru
gi przez Greków , Ormian i żydów. Leży na le
wym brzegu Jautry otoczonej tu z obu stron wy
sokiemi górami. Są na niej dwa mosty. Prócz le
go schodzą się tu drogi z Systown i Roszcznka, 
rozdzielając się w niedalekiej od miasta odległo
ści znowu na dw ie : na kuwschodową przez Stara- 
rekę i kozachodową przez Harbowę do Bałkanu. 
Pierwsza droga idzie ze Slarareki przez Deinir- 
Karpi (żelazno wrota^ ciaśninę bałkańską doJsin-  
boln , druga z Harbowy prze* tameczne wązkię



—  220  —

przejścia do Kezanli i Eski-Saary. Jeszcze druga 
Łommunikacyja , oddzielająca się dalej na zachód, 
prowadzi przez Selwi na drogę Nihopolską , a tą 
ostatuią do Tatar-Bazardżyku. Zajęcie Tirnowy, 
podlog wyżej przytoczonych hoininnoikacyi, od
słania operacyją ożyli działanie na Bałkan, dla 
wzmocnienia tak wschodniej operacyi od strony 
S zu m li , jako i zachodniej od strony S o f i i , przez 
Tatar-Bazardżyk na Adryjanopol.

B )  R ossyjsk i teatr wojny na p o łu d n ie  B alkan u .

Miast ufortyfikowanych w tej części tealrn 
wojennego, którą formuje trójkąt ostrokątny, bio
rąc je w znaczenia właściwem, nie znajduje się 
prócz Tatar-Bazardżika, Adryjanopola i Konstan
tynopola. Zresztą ta ,  równie jako i w Bulgaryi, 
wielkie ważne co do swego położenia i po czę
ści ufortyfikowane miejsca, podając Torbom do
godność w obronie, stają się dla nadchodzącego 
nieprzyjaciela ntrndzającemi zawadami. W  tym 
względzie szczególniejszego są znaczenia panhta 
połączenia wspomnionej wyżej hommnnihacyi, idą
cej równolegle Bałkann, z Tatar-Bazardżiha do 
B urgasn: gdyż łączą się ta d r o g i , prowadzące od 
B alhanu, a przeto kiernnhi takoż wszystkich od
działów działających , przez to pasmo gór. Dla 
tej właśnie przyczyny , miejsca te są razem punk
tami strategicznemi, które wspólnie wzięte, mo
gą być poczytane za pierwszą podstawę po tej 
stronie Bałkanu, a trzecią i ostatnią w ogólności 
operaeyj czyli działań Rossyjskicb. Najbardziej 
ko zachodowi leżący z tych punktów jest: >

Tatar Bazardżyb , czyli Tatar-Bazar, miasto 
warowne na lewym brzegn Marycy, która wtem 
tniejsca jest spławną , leżące w ponhcie połącze
nia dróg z Uskioba , Sofii i Nikopola , ma 2,000 
domów i mieszkańców. Punkt ten , w ręku w oj
ska Tureckiego, dostarcza wielkiej dogodności w 
bronieniu ciaśnin po drogach wyżej oznaczonych 
idących przez Bałkan.

Filippopol, na przestronnej i żyznej równi
n ie ,  po obn stronach M aricy , ma 18,000 domów 
i 80,000 mieszkańców, podług innych z a ś  domów
26,000 , a mieszkańców 120,000) po większej czę
ści Greków. Dla tej przyczyny równie jak i dla 
odkrycia położenia miejsca, nie można się spo
dziewać od tego miasta wielkiego oporn.

Eski-Saara, z 20,000 mieszkańców i Jambol, 
oba na lewym brzegu rzeki Tańczy , ważnemi są 
tylko z przyczyny wyżej oznaczonego położenia. 
Między JamboJem i Deinir-Karpską ciaśniną leży 
otoczone murem miasteczko Selimno (Islemje).

Karabunar, w punkcie połączenia najbardziej 
na wschód leżących ciaśnin Balhanu o 54 mil od 
Konstantynopola.

B u rg as , miasto nadmorskie port , którego 
zdobycie waźnem jest dla wzmocnienia działań 
lądowych czyli operaeyj flotuych.

Drogi prowadzące z F ilppopoli, Eshi-Saary 
i Jambola , łączą się przy :

Adryjanopola , z przyczyny swej ważności 
pierwszem, a z handlu trzeciem mieście w T or-  
cyi Europejskiej, ma ono 20,000 domów, 190,000 
podług zaś innych , i 3o,ooo mieszkańców, w li
czbie których znajdnje się 00,000 Greków. Leży 
na bardzo pięknej równie , przerzynanej pagórha- 
m i , na Jewym brzegu Marycy*, do której w tern 
miejscu wpadają rzeki Tuncza i Arbdu ; jest od cza
sów jeszcze rzymskich ufortyfikowane inuratni i 
wieżami. Prócz tego znajduje się nad rzeką Tnn- 
ozą cytadella ze zbrojownią.

Po  Marycy chodzą tylko drobne wiosłowe 
statki, za pośrednictwem których Adryjanopol zo
staje w kommnnihacyi z miastem nadmorsbiem E -  
nosem , leżącem przy njścin Maricy i stanowią- 
cem jakby port morski Adryjanopola. W ody sło
dkiej dostarcza miasta wodociąg Solimana, idący 
przez przestronne doliny i opatrujący wodą nie 
tylko łaźnie, lecz 52 fontanny i 16  wielkich sta
dni. Droga w Adryjanopolu idzie w dół prawe
go brzegu Marycy, zaczynając od FiJippopola do 
Dżezaira, gdzie przez most przechodzi na brzeg 
lewy. Od Adryjanopola do Carogrodu , nie wię
cej jak mil 45 .

Kirklissa , główne miasto Sandżakowstwa, 0- 
toczone jest murem i ma mocny zamek.

Prowadząca z tarntąd droga do Konstantyno
pola schodzi się z Adryjanopoiską pod Luli-Bur- 
gasem (o 28 mil od Carogrodu) , potem idzie na 
S y liw ry , miasto z 6,000 mieszkańców, i tam łą
czy się z drogą idącą do Saloniki. Prócz tego, 
jest jeszcze na północ tej drogi inna wazka dro
ga z Adryjanopola przez Kirkilissę do W i z y , 8 
ztąd przez góry piaszczyste do Konstantynopol8; 
Droga ta , lubo krótsza, trudniejsza atoli niżeli 
pierwsza.
« . W iz a ,  reydencyja Paszy , lezy prawie 08 
równej z Adryjanopolem i Kirklissa w y s o k o ś c i ,  

oraz miastem nadmorskiem Midyją ; otoczona mu
rena z cytadellą.

Mówić tu o Konstantynopolu , zdawałoby **? 
rzeczą niepotrzebną : gdyż był wielokrotnie op1'  
sywany w Dziennikach Ruskich i zagraniczny0*1’

(K. L .)
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